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Kandydatura rabina dr. Błocha.
LWÓW 23. listopada.

Nazwisko rabina Blocha należy do najpo
pularniejszych w Austrji — naturalnie w u i e - 
m n y m  sensie. Od czasu bowieru jak  wszedł — 
dzięki poparciu rozfanatyzowo,nych tłumów cie
mnego tydostwajj - do rady państwa, wiedeń
skie pisma antisemickie, i polityczne i humory 
styczne, obrały go były sobie za typową figurę 
„żyda polskiego*, która to nom enklatura ozna
cza we Wiednia wszystko raczej, aniżeli cokol 
wiek dodatniego sądu o naszych współobywate
lach mojżeszowego wyznania... Przezwisko to 
ściągnął na siebie rabin Bloch ustawicznem wy wle
kaniem w izbie sporów pseudo teologicznych i na- 
miętuymtonem polemiki, jaką wiódł z całym świa
tem nieżydowskim w swem perjodycznem wydawni
ctwie wiedeńskiam (tytuł tegoż wypadł nam z 
pamięci). Ponadto w bieżącej kadencji rady 
państwa niezliczone razy atakowano n i e  b e z  
p o d s t a w  legalność jego w yboru—lecz do we 
ryfikacji tegoż z przyczyn istotnie zagadkowych 
( tej pory jakoś nie przyszło wcale. W reszcie 
niedawno temu — ku zdumieniu powszechnemu
  dr. Bloch złożył mandat. Złośliwi twierdzą,
że złożył go dlatego, iż dłużej już nie było mo
żliwą rzeczą t e m p o r y z o w a n i e  sprawy wery 
fikacji jego wyboru. T ak czy siak, złożył go 
widocznie po to, aby w tej chwili ponownie 
postawić swoją kandydaturę w tym samym o- 
kręgu i  miejskim Kołomyja-Sniatyn-Buczacz. 
Widocznie liczy on na jeszcze żarliwsze popar
cie mas ortodo walnych w rzeczonym okręgu, a- 
niieli to się działo przed czterema laty. Przybył 
mu zresztą obecnie sprzymierzeniec w obozie t. 
■w. Sjonistów, czyli „narodowców" żydowskich, 
którzy nawet wydali siarczystą odezwę w inte
resie kandydatury dr. Blocha. Oto, co opowia
dają wtajemniczeni, jak  pan eksrabin florisdorf- 
ski przyszedł do protekcji Sjonistów.

Niedawno temu bawił on we Lwowie i 
sprosił na naradę przedniejszyoh członków stron
nictwa sjońskiego, menerów kahałowycli i i- 
zraeliokiego towarzytwa politycznego. Dyskusja 
była bardzo ożywioną. Wśród niej rabin lwow
ski dr. C a r  o zaklinał na wszystkie świętości 
Sjonistów, aby dopomagali dr. Blochowi do od
parowania „policzka, jak i zadali narodow ży
dowskiemu ci, którzy czynili w Kole polskiem 
starania, aby wyrzucić z Koła dr. Blocha, jako 
żyda“. Na zapytanie jednego z obecnych Sjoni
stów, czy w razie ponownego wyboru, w s t ą 
p i ł b y  do  K o ł a  p o l s k i e g o ,  czy toż zosta
wiłby sobie zupełną swobodę dzia’:ania, nie krę
powaną żadnym regulaminem klubowym? od po 
wiedział Bloch wymijająco, że w tej chwili nie 
może nic stanowczego orzec i że ponowna wstą
pienie, albo niewstąpienie jego do Kola., zsle- 
żnem będzie od wielu względów, o ttó ry ch  
nie chce na razie wspominać. Pomimo to za to- 
munikowano dr. Blochowi, że stronnictwo Sjo
nistów chociaż polityki jego nie uważa za po
żyteczną dla ogólnych interesów żydostwa, u- 
c waliło wydać do wyborców żydowskich o- 
dezwę, — polecającą Blocha jedynie w tym
oelni   aby wyborem żyda zademonstrować
przeciw tryumfującym antisemitom wiedeń
skim, — Natomiast ostro natarł na dr. Blooha 
reprezentant Towarzystwa politycznego G r i i n -  
b e r g, który oświ adczył się j a k n a j k a t e g o -  
r y c z n i e j  p r z e c i w  k a n d y d a t u r z e  dr.  
B l o c h a ,  odmówił mu wręcz wszelkiego popar
cia, a działalność jego poddał surowej k i^tyee. 
W szystko, cokolwiek były poseł kołomyjski zdzia
ła ł dotąd na arenie publicznej, s k i e r o w a n e  
b y ł o  w y ł ą c z n i e  do j e g o  w ł a s n e g o  i n 
t e r e s u ,  Żydzi na całym świecie są już dosta
tecznie ośmieszeni, a dr. Bloch postępowaniem 
■wojem o ś m i e s z a  i c h  j e s z c z e b a r  d z i e j .  
Specjalnością jego jest hałaśliwa, a przytem  bez
płodna polemika z antisemityzmem, jątrząca tylko 
namiętności przeciwników. Bloch starał się bro
nić, lecz to mu się wcale nie udało.

W  jakim tonie, wprost wyzywającym, a n a 
wet obrażającym nasze społeczeństwo, zredago
waną została wspomniana odezwa Sjonistów 
gwoli popierania Blocha, wystarczy przytoczyć 
z niej parę ustępów. „Potępiamy stanowczo — 
powiadają tedy „narodowcy* żydowscy na wstę
pie —  iż dr, Bloch będąc w y ł ą c z n i e  repre
zentantem żydów galicyjskich, zasiadał w k 1 e- 
r y k a l n e m  i s z ł a c h e c k i e m  K o l e  p o l 
a k i e m ,  które krępowało go na każdym kroku 
w obronie interesów narodu żydowskiego."

:\ieco dalej taki ustęp:
„Z apraw dęIZ  żadnym innym posłem, z ża

dnym innym narodem nie ośmielonoby się podo
bnie postąpić, jak  z nami 1 Księciu Liechtenste. 
nowi nie podoba się poseł żydowski, p. Zaleski 
wskutek tego ' nakazuje drwi Blochowi, jakby 
swemu podwładnemu, by złożył m andat P. Za 
leski, prezes Koła polskiego, tego Koła, które 
część swych mandatów zawdzięcza żydom, wy
rzuca z parlamentu jedynogo(?!) posła żydowskiego 
i to dla przypodobania się księciu antysem icie! 
W yborcy żydowscy 1 W imię naszej godności 
narodowej odzywamy się do w a s ! Niccn wasze 
głosowanie będzie donośnym wyrazem protestu 
przeciw tej zniewadze! Pokażcie Liechtenstei- 
nom, Zaleskim i całemu Kołu polskiemu, że po
seł wasz tylko z waszej woli, a nie z łaski 
Koła zasiada w parlamencie l ‘‘

A punktem  kulminacyjnym odezwy są na 
stępujące słow a:

„Dra Blocha zaś wzywamy kategorycznie, 
b y  n i e  p o n i ż a ł  i m i e n i a  ż y d o w s k i e 
g o  w s t ą p i e n i e m  d o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
d o  t e g o  Koła, gdzie miejsce tylko d l a  k a- 
r j e r o w i c z ó w  ż y d o w s k i c h ,  dbałych o 
zaspokojenie własnej ambicji, ale nie dla posła 
żydowskiego, który chce być prawdziwym i

energicznym orędownikiem uciskanego swego 
narodu. D la takiego po3ła miejsce — nie w tym, 
lub owym klabie, aie w pełnej izbie posłów.11

Czyż do tej odezwy potrzeba jakichkolwiek 
komentarzy za Btrony p o l s k i e j ?  Czy warto 
zaprawdę polemizować z takiemi poglądami ?. 
Stanowczo — nie !

Kontrkandydatem  rabina Blocha, jest dr. 
Maksymil jan T r a c h t c n b e r g ,  adwokat i 
wiceburmistrz Kołomyi, którego kandydaturę 
k o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z y j ą ł  d o  s w e j  
w i a d o m o ś c i ,  a którego popiera nietylko ro
zumna i patriotyczna część naszych żydów, 
lecz także ogół chrześcjański. Ciekawiśmy, czy 
tłumy fanatyków chałatowych po laz trzeci od
niosą zwycięstwo choćby tylko nad zdrowym 
zmysłem politycznym. Bo przecież p. Bloch po- 
prostu nie byłby w stanie bronić skutecznie w 
parlamencie i n t e r e s ó w ,  c h o ć b y  s a m e g o  
j e n o  ż y d o w s t w a  w G a l i c j i !

Jeszcze sprawa szl^ska.
Kolońska Yolkszeitung otrzym ała od „długo

letniego członka frakcji centrum," Niemca uwa
gi, które jej zdaniem przyczynić się mogą do 
wyjaśnienia zajść, jakie miały miejsce na Górnym 
Szląsku podczas ostatnich wyborów do parla
mentu i do sejmu.

Przedstawienie rzeczy na wstępie jest po 
części m ylne: uznając najzupełniej zasługi barona 
Huenego, nie możemy przecie przyznać, iż zwy
cięstwo jego w okręgu prudnicko niemodlińskim 
przypisać należy w y ł ą c z n i e  urokowi jego 
im ienia; p. Strzoda zrzekł się z góry kandyda
tury, Katolik nie zalecaf p Strzody ani słówkiem, 
więc też, zdaniem naszem nic dziwnego, iż ten 
ostatni otrzym ał tylko 81 gł. Z resztą korespon
dent Koln. Yolksztg. sam podnosi fakt, iż wybora 
dokonali wyborcy wybrani w r. 1893, a nadto 
stwierdza, że ewentualny wyból p. Strzody nie 
oznaczałby wcale porażki cen tru m : oto istny 
powód zwycięstwa barona Huenego.

Nie rozumiemy także, ex re czego opowiada 
korespondent o jakiem ś zebraniu z r. 1872, na 
którem zaprotestowało kilka chłopów przeciwko 
nazwie „Polaka", którą apostrofował ich jakiś 
poseł centrowy. Ma to być dowodem, że Szlą- 
zacy nie są Polakami.

Następne wywody są trafne pod niejednym 
względem, ale także bardzo znamienne. Za prze
wrót w stosunkach szląskich korespondent nie 
składa winy na ( rasę polską, lecz zupełnie słu
sznie na „rząd z jego nieszczęsną walką kulturną 
i nieszczęsną polityką szkolną, k tóra zdąża do 
usunięcia ,ęzyka ojczystego z nauki religji i 
śpiewu kościelnego". — „Dopiero skutkiem walki 
kulturnej nauczył się Górnoszlązak identyfiko 
wać ataki na jego .język z atakam i na jego 
religję.

Gdyby nie wywoływano walki kulturnej, 
ukszattowałyby się inaczej stosunki pod wzglę
dem językowym na Górnym Sr.lązku. Błędy 
rządu me dadzą się już naprawić, jednakże — 
a dziwnie to się słyszy w ustach członka cen
trum — tryumf Polaków, którzy uważają już 
Górny Szlązk za swą domenę, jest przedwcze
sny, a centrum nie straciło nic zgoła, jeżeli 
tylko działać będzie spokojn iej z rozwagą W y
bór adw okata Radwańskiego jest tylko wska
zówką, że przywódzcy centrowi winni uwzglę
dniać lokalne interesa i usposobienie ludności. 
Baron H uene był nieodpowiednim kandydatem  
na okręg pszczyńsko-rybnicki, gdzie wszyscy 
włościanie i dzierżawcy są uprzedzeni do szla
chty i właścicieli ziemskich. Korespondent pod
nosi w dalszym ciąga z naciskiem, że przecież 
poBłowie Mueller i Conrad nie rozumieli po pol
sku, a mimo to zyskali większość głosów. Pan 
Radwański został wybrany nie dlr tego, że 
jest „Polakiem", lecz dla tego, że pochodzeniem 
swojem jest bliski ludności. P- Strzoda pobił p. 
Delocba nie dla tego, że umie po polsku, lecz 
dla tego, że był przeciwnikiem projektów woj
skowych i małym gospodarzem. Korespondent 
kończy wyznaniem, iż’ usiłowań e wyparcie po
pularnego m ajora Szmuli z okręgu bytomskiego 
było błędem, a błąd ten uniewinnia tem, „iż 
przywódzcy nie mieli dosyć czasu, by wszędzie 
poznać usposobienie ludności".

Tyle korespondent Kdlnisćhe Zeitung.
Z naszej strony niechaj nam będzie wolno 

nadmienić, takie korespondencje „długo
letnich członków centrum" wcale a wcale nie 
ułatwią przywódzcom centrowym „poznania 
usposobienia" ludności górnoszlązkiej. Autor tej 
niefortunnej korespondencji zdaje się być zwo
lennikiem „łagounej i powolnej" germanizacji, 
a przeciwko takim politykom musimy, nie 
chcąc sprzeniewierzyć się naszym zasadom k a
tolickim, stanąć frontem. Bardzo wydaje nam 
się także wątpliwem, czy „diugoletni członek 
centrum" zdradził wielki rozum polityczny, 
wpisując nieznajomość języka polskiego na 
credit kandydatów centrowych. My wiemy bar
dzo dobrze, że próez kwestji narodowościowej 
wpływa na decyzję wyborców górnoszlązkioh 
kwestja ekonomiczna i socjalna, ale uważamy 
za rzecz wielce niezbezpieczną i szkodliwą 
lekceważenie pierwszej, a podnoszenie wyłącznie 
dwóch ostatnich. W interesie przedewszystkiem 
kościoła wypada uznać Szlązaków za to, 
czem są i za co sami się wydają t. j. Polakami, 
nie imaginować sobie, jakoby Polacy zamyślali 
rugować centrum ze Sziązka, pogodzić się z 
myślą, że tak jak  obecnie pp. Szmula, Strzoaa i 
Radwański, tak i w przyszłości i inni Polacy 
wcale w łonie stronnictwa centrum zawadzać 
nie będą. Charakteru niemieckiego frakcji cen
trum w niczera to nie nadweręży, bo stronnic
two to katolickie tylko w okręgach niemieckich

n
może być niemieckiem, a dążności niwela
cyjnych i eksterminacyjnych nie ma i mieć nie } 
powinno.

Kolmsche Yolksztg. cenimy jako pismo po • 
ważne i szczerze katolickie ; bolałoby więc nas 
tem mocniej, gdyby „długoletnim członkom cen
trum " szlązkiego, który to odłam wielkiego 
stronnictwa nie jest zupełnie wolny od tenden- 
cyj germanizacyinycli, udało się sprowadzić n a 
szą szanowną koleżankę kolońską na bezdroża i 
skrzywić jej zdrowy i bezparcjalny sąd o spra
wach polskich. Pierwszym z a ś  warunkiem 
uczciwej i przedmiotowej dyskusji w tych 
sprawach, to liczenie się z faktem, ze Szlązacy 
są P o lakam i! \H ur. Pozn.)

K oresp on d en cje.
Londyn, 19. listopada.

(Opinja publiczna angielska o sojuszu z Iiosją).
Żbyt ży..emi były obawy, że wojna z T u r

cją nie jest do uniknięcia, ażeby mowa lorda 
Sali«bury’ego , pomimo swego uspokajającego 
wpływu, była rozwiała wszystkie chmury, za
ciemniające widnokrąg. To, co wiemy dzisiaj, 
iż wszystkie sześć wielkich mocarstw działa 
wspólnie, jest, jak  ktoś sprawiedliwie powiedział, 
prawdą, ale tylko na dzień dzisiejszy. A co bę
dzie ju tro?  Jak  długo potrwa owa wspólna 
akcja i dotąd pójdzie ? 0 :o  pytania, które nie
przestają dręczyć umysłów świata politycznego-

Wobec tego nie dziw, iż wielu ludzi ia 5 
poważniejszych rozbiera kwestję ewentualnych 
aljansów Anglji; bądź z Rosją i F rancją , bądź 
z trójprzymierzem. To ostatnie jest ta  niepopu
larne ; niepopularną też, ale z innych powodów, 
jest Francja. Rzecz dziwna na pozór, ale nieza
przeczona : jedynym  popularnym sojusznikiem 
jest w chwili obecn ;j — Rosja.

Kierunek tej ~pinji publicznej coraz staje 
się wydatniejszy. Aby objaśnić, na jakich pod
walinach sąd ten spoczywa, pozwolę sebie, nie 
wyrażając żadnej opinji osobistej, streścić zapa
trywania, wyrażone w tegomiesięcznych przeglą
dach. Dwa wystarczą. Pierwszy pogląd, wyra
żony w Contemp. Rev. ma za autora E. ,J. 
Dillona. P isał on w ostatnich 10 latach różne 
studja o Rosji, zazwyczaj nieprzychylne, Że obe
cnie zdanie zmienił, nie byłoby to rzeczą dziwną, 
ani nową. Ale czytelnicy zrozumieją snaczćnie 
jego opinji, gdy im powiemy, że p. Dillon (któ
rego nie należy mieszać z irlandzkim  narodowym 
agitatorem) był czę.to wysyłany przez miniżte- 
rjum spraw zagranicznych do poufnych niisyj na 
Wschód bałkański i że jego raporta były nieraz 
punktem wyjścia akcji dyplomatycznej angiel
skiego rządu. Gnociaż mówi teraz za samego 
siebie, lekceważonym być nie może.

D ruga opinja, także niepośledniej wagi, wy 
powiedziana została przez p. A. J . Wilsona, 
słynnego wydawcę lnvester’s Jietciew. Jeżeli 
pierwszy odzwierciadlał opin,ę wpływowych kół 
dyplomatycznych, drugi formułuje opinję świata 
giełdowego i finansowego: arcades ambo! Nie
obwija on prawdy w bawełnę i mówi dosłownie, 
że idąc wraz z Rosją, można będzie otrzymać od 
niej konces j ę ; idąc przeciwko nioj — Anglja 
jest bezsilną. Za jedno słowo Rosji azjatycoy są- 
siedzi Indyj grozić będą ich kresom i akcja 
Anglji będzie paraliżowana koniecznością obrony 
tej posiadłości. Skoro jest zapóżno obronić rozpa
dającą się Turcję s^oro z natury rzeczy, geo
graficznego i politycznego położenia, lwia część 
jej spuścizny dostać się musi koniecznie Rosji, 
nie trzeba tracić sił i czasu na bezużyteczny 
opór, ale śmiało, odważnie, dać Rosji wszelkie 
prawo uregulowania tej spuścizny swym intere
som gwoli, wszelako samo się przez się rozumie, 
z uwzględnieniem interesów i potrzeb Anglji.

Wiemy z dawniejszych artykułów p. Wil
sona, że okupacja stała i legalna Egiptu, zawsze 
ma się zdaw ała konieczną. Jpisywał także o zro
bieniu z Konstantynopola wolnego, neutralnego 
miasta. Obecnie nie mówi już o tein. Ażaliby 
uważał, że już minęła k a  temu pora i

Autor zaczyna od uznania, że opinja w A n
glji, zrozumiawszy wagę, jak ą  ma dla W. Bry 
tanji porozumienie z Rosji,, oddaje hołd jej po 
tędze, jej powodzeniu w działaniu pośród świata 
muzułmańskiego i barbarzyńskiego i twierdzi, że 
jeżeli Anglja nie znajdzie podstawy do zbliżenia 
się i porozumienia z Rosją, popełni błąd, który 
w przyszłości gorżko odpokutuje. W yrzuca da
wniejszemu rządowi, iz zaniedbał zużytkować 
okoliczności, które sprzyjały przy zmianie tronu 
w Rosji. Byłoby naiwnością nie do darowania 
sądzić, że Rosja da się raz jeszcze odegnać 
z bałkańskiego Wschodu. Stam buł jest, zdaniem 
Dillona, w ręk a  Rosji i statystyczne dane stwier
dzają siłę jej polityczną. Ponieważ posiada abso
lutne współdziałanie Francji, chwila, w której 
Rosja postawi swą stopę na tnreckiefi ziemiach 
i granica, na której się zatrzyma, zależą zupeł
nie i jedynie od jej własnej woli.

W takim stanie rzeczy leży w interesie 
Anglji, aby szczerze i otwarcie porozumieć się 
z Rosją, co jest tem łatwiejsze, iż interesa tych 
dwóch mocarstw nie krzyżują się na żadnym 
punkcie. Łatwo pojąć, że -tutor widzi w tem po
rozumieniu możność niaterjalnej . kompensaty ma 
W. Brytanji. Kończąc swój przegląd międzyna
rodowych stosunków swego kraju, radzi mu 
autor najprzód, ażeby wprowadził do swej akcji 
dyplomatycznej ciągłość, ażeby ją  wyniósł po
nad ducha stronniczego, a dalej — ażeby nie 
przestawał wzmacniać swej flo ty , tylko silni 
z silnymi dać sobie mogą radę.

Z tych i innych głosów wpływowych jeden 
sumaryczny da się wyciągnąć w niosek: Opinja 
angielska zdała sobie sprawę, że nie może wy
przeć Rosji z bałkańskiego Wschodu, że skoro

wojna z nią ani pożądana, ani możliwa b iz  
sprzymierzeńców, nie pozostałe przeto, jak  droga 
ugody dobrowolnej. Niema w tem zdania nic 
dumnego i hardego — przeciwnie... Ale, zaprze
czyć się nie da, że zdanie to iast nacechowane 
rozumem wysoce praktycznym.

Folskje Tow arzystw o kandlowo- 
geograficzne.

Lwów 24. listopada.
II .

Sekcja muzealna pracuje w kierunku za
kładania muzeów prowincjonalnych. Starania 
zarządu Towarzystwa, aby w mięjskiem muzeum 
we Lwowie utworzyć dział okazów towarowych, 
nadających się do eksportu z Galicji, albo do 
bardziej bezpośredniego importu lub zmiany, nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku.

W zakresie działania sekcji handlu dowo
zowego pozyskało Towarzystwo członków kores
pondentów, którzy oświadczyli gotowość przesy
łania wiadomości handlowych z rozmaitych, do 
brze im znanych dziedzin handlu.

Przez osobiste stosunki niektórych członków 
stwierdzono np. wielkie prawdopodobieństwo ko
rzystnego, bardziej bezpośredniego, niż dotąd 
dowozu herbaty z Londynu, mimo ceł i kosz
tów transportu, niemniej kaw y ze środkowej i 
południowej Ameryki. Pobyt członków Towa
rzystwa w Londynie i korespondencje stam tąd 
otrzymane nie zostawiają żadnej wątpliwości, co 
do możności ściągnięcia bardzo znacznych kapi
tałów tamtejszych do Gabcji w kilku dziedzi- 
dzinach przedsiębiorczości handlowej, wyraźnie 
określonych. Między innemi co do dowozu rumu 
firmy Ostachiewioza z Gwadalupy — próba 
importu w ykazała raotliwość konkurencji skute
cznej z sagranicznemi falsyfikatami. Równie do
brze powiodły się próby z importem północno
am erykańskich ^konserw mięsnych, rybnych, 
sosów, zup, kompotów itp.

Stosunkowo najwięcej w krótkim czasie 
swego istnienia zrobiło Towarzystwo w zakresie 
działania sekcji emigracyjnej. Mając bezpośre
dnie, dokładne wiadomości o braku bezpieczeń
stwa osoby i mienia naszych kolonistów w s ta 
nie brazylijskim Parana, gdzie ludność polska 
liczniejszą jest od wszystkich innych, rasem  
wziętych, wniesiono podanie do ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego, w którem 
wykazano dowodnie, jakich nadużyć dopuszcza
ne się tam względem obywateli austrjackich, 
zwłaszcza podczas zeszłorocznej wojny domowej 
i jak naglącą jest potrzeba ustanowić w stolicy 
tego stanu K urytybie konsulat austrjacki, zamia
nować tamże konsulem Polaka, lub conajmniej 
kogoś, umiejącego po polska.

Jako bardzo stosownogo na ten urząd wska
zano inżyniera Zaporskiego, byłego naczelnika 
rządowego parańskiej komisji kolonizacyjnej. 
Zwrócono wreszcie w podaniu uwagę na to, jak  
energicznie i skutecznie ujmowały Bię inne pań
stwa za swymi współobywatelami w Brazylji, 
daleko mniej licznymi od austrjackich. Podjęte 
w tym kierunku starania mają być niedługo po
myślnie załatwione.

Licząc się z istniejącym u nas ’ od szeregu 
lat prądem wychodźczym, a pozbawionym wszel
kiej opieki, pragnąć uregulować go i sprowadzić 
na tory dla kra ju  pożyteczne, — Towarzystwo 
handlowo-geografiezne wniosło w ostatniej sesji 
znaną petycję do sejmu, na podstawie której od
nośna komisja sejmowa wystąpiła z wnioskami: 
J) W ydział krajowy wejdzie w rokowania z rzą
dem co do ewentualnego zapewnienia wychodź
com galicyjskim w Brazylji odpowiedniej opieki 
konsalarnej; 2) W ydział krajowy zbada, czy i 
w jakim  kierunku mogłyby być nawiązane sto
sunki handlowe z kolonjami polskiem) i ruskiemi 
w Ameryce z korzyścią dla przemysłu k ra jo 
wego? Wnioski te sejm w całości uchwalił, a 
sprawozdanie widzi w nich pierwszy oficjalny 
krok na zupełnie nowej drodze narodowej poli
tyki kolonjalnej, polityki, zastosowanej do na 
szych warunków istnienia. Po raz pierwszy wy
powiedziana została w reprezentacji kraju za 
sada racjonalnej opieki nad wychodźtwem, kie 
rowania prądem emigracyjnym wedle z góry 
obmyślonego planu, oraz zorganizowania stałych 
stosunków wzajemności między krajem  macierzy
stym a kolonjami polskiemi, przedewszystkiem 
w kierunku handlowym. „Mamy nadzieję, że 
W ydział krajowy w myśl przekazanych mu in- 
strukcyj sejmowych przystąpi bezzwłocznie do 
zbadania tej żywotnej kwestji, a jesteśmy szoze- 
rze przekonani, że rezultaty tych badań staną 
się punktem wyjścia energicznej akcji, która w 
znacznej mierze przyczyni się do rosszerzenia 
horyzontu myśli i działalności narodowej — i 
zbawienne na przyszłość wyda owoce .

Z zawiązanym niedawno wc Lwowie komi
tetem Towarzystwa św. Rafała Towarzystwo 
handlowo-geografiozne w ścisłych pozostaje sto
sunkach i siara się dostarczać mu potrzebnych 
wiadomości i wskazówek. Z inicjatywy Towarzy
stwa wysłany został, ja k  wiadomo, kosztem wy 
działa krajowego ar. Józef Siemiradzki do Udi- 
ne i Genui, celem bliższego zbadania, jak  wy ■ 
chodźcy nasi wyprawiani są z Europy na okrę
tach. D elegat powrócił z obfitem żniwem naby
tych wiadomości i wyrobionych stosunków. Za 
pomocą biletów wolnej jazdy, udzielanych przez 
brazylijską Compania Metropolitana, uregulowa
no nieco morski przejazd wychodźców, objaśn.o- 
no praktyki kompanij przewozowych i ajentów 
emigracyjnych, wyjednano pomoc gorliwą we 
Włoszech u OO. Salezjanów w Turynie, gdzie 
kształci się na misjonarzy znaczne grono pol
skiej młodzieży (fundacja ks. Augusta Czarto
ryskiego).
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Towarzystwo zwróciło także uwagę na kie ^  
runek emigracyjny przez północne Niemcy. Zba CD 
dano stan polskiego wychodźtwa w Berlinie, 
Frankfurcie, Hamburgu, Bremie, Londyn10 i >—'* 
Antwerpji (szczególnie co do gospód i miejsc 
informacyjnych) i nabrano przekonania, że dłuż- 
sze zatrzym anie się naszego żywiołu w Niem- 9-wj 
czech jest zgubnem: nie ma tain dla niego JJą*
przyszłości ani pod materjalnym, ani pod naro 
dowym względem. Byłoby więc pożądanem, albo 
ułatw iać mu powrót do miejsc rodzinnych, albo 
dalsze posuwanie do krajów zamorskich, gdzie 
lepsze dla niego istnieją warunki.

Aby przyczynić się do uregulowań.a prądu 
wychodźczego, towarzystwo prowadzi korespon
dencje z polskiemi stowarzyszeniami i wyb tniej- 
szemi osobistościami w Brazylji, zasięga dok ła
dnych wiadomości i zdąża do zorganizowania na 
miejsca stosownej opieki nad emigrantamii 
(Rio de Janeiro, Santos, San Paulo, Kurytyba,
San Matheo), Świeżo wyczerpujące wiadomo
ści otrzymano o Polakach w Texas, rozesłano 
też odpowiednie memorjały do organizacji pol
skich w Ameryce północnej.

W yrazem  tychże usiłowań jest podróż dyre
ktora towarzystwa dra Stanisława Kłobakow 
skiego do Brazylji, który obok stosunków ek
sportowych z Galicji, zbadać ma polskie stosunki 
wychodźcze wogóle, a w szczególności zarobko
we na plantacjach i w kolonjach, oraz osadni
cze w rolniczych kolonjach polskich, ju t  utwo
rzonych i tworzących się ciągle.

W końca sprawozdanie uważa za rzecz bar
dzo doniosłą utworzenie w kra ju  biur informa- 
cyjnych, któreby dostarczać mogły dokładnych 
i natychmiastowych wiadomości o wszelkich ta 
ryfach i firmach całego cywilizowanego świata. 
W ydatki na nie byłyby małe w stosunku do 
niezrównanego pożytku, jakiby przynieść mogła 
taka instytucja.
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski
P o n i e d z i a ł e k  25. listopada.
Teatr hr. S karbka: „Andrea." Początek o godz. 

7 . wieczorem.

Wiadomości osobista. Kierownik tu le jc e  
filji banku austro-węgierskiego dr. Jan  J e l e ń  ze 
sta ł powołany do zarządu centralnego do Wiednia 
Następca dotychczas jeszcze nie mianowany.

K alendarz. Poniedziałek ę25. >: K atarzyny p. 
Wsc-hód słońca o uedzinie 7. m inut 28, sachce. o 
godzinie 4 m inut 7.

Pismo dziękczynna, wystosowane przez radę 
Muzeum narodowego w Rapperswylu do rady m. stu 
Lwowa za wysłanie swego delegata na uroczystość 
złożenia serca Tadeusza Kościuszki w ś i iątyni pa
miątek narodowych — opiewa, jak  następuje:

„Do świetnej rady stołecznego m iasta Lwowa na 
ręce jaśnie wielmożnego prezydenta Edmunda Mo
chnackiego we Lwowie.

W ielce szanowni i łaskaw i panow ie! W imieniu 
i z polecenia rady Muzeum narodowego w Rappers- 
wyllu, mam zaszczyt przesłać wam, szanowni rodacy, 
wyrazy serdecznej wdzięczności za to, żeśeie postano 
wili uczestniczy# przez swego delegowanego w u r.- 
czystosci przyjęcia serca Kościuszki w Muzeum rap 
perswylakiem. Przyłączenie się wasze jako reprezen
tantów grodu, mającego wolność wypow adania otwar
tego swych przekonań, do nas, co tutaj, za grani
cami kraju, staram y się pracować ila  niego, poka
zało św iatu całemu, iż, gdy idzie o dobro Ojczyzny 
naszej i oddanie hołdu jednemu z najzacniejszych jej 
synów, wszyscy —  choć po ctłym  świecie rozpió- 
szeni —  łączymy się razem, jako synowie zawsze 
jednej Polski, całej i nierozdzielnej.

Złożenie u nas serca nieśmiertelnego naczelnika 
równa się powrotowi serca tego do k r a ju ; Mnzenrn 
bowiem nasze legalnie jest częścią naszej Ojczyzny, 
dla której dobra i sławy wszysoy ciągle pracujemy. 
Oby jak najprędzej można było połączyć wszystkie 
części krajn naszego w jedną całość, świetną, potę
żną, sprawiedliwą i szczęśliwą i

Proszę przyiąó wyrazy itd.
J . G ałkow ski, 

dyrektor Muzeum i prezes rady “
Pismo to, odczytane na ostatniem  posiedzeniu 

rady m iasta Lwowa, przyjęte zcstało przez członków 
rady gromkiem oklaskami.

W Kolo literacko-arly8tyczn odbyło się 
wczoraj nadzwyczajne walne zgromadzenie członków, 
które w skutek ustąpienia prezesa i pierwszego Wice
prezesa, oraz z powodu choroby druzrięgo wicepre
zesa p. Anton:ego Skotnickiego, zagaił p- L iberat 
Z a j ą c z k o w s k i .

Z powodu wniesionej rezygnacji przez 2 człon
ków prezydjum, ustąpili również wszyscy członka- 
wie wydziału.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z 
czynności wydziału, odczytanego przez p. Peph 
wskiego, postaw i p. dr. G r e k  imieniem wydziału 
wniosek zamianowania dr. Ludwika Kubali człon
kiem honorowym WnioEek ten przyjęło zgromadze
nie jednogłośnie.

Przed przystąpieniem do wyborów oświadczył 
p. L iberat Zajączkowski, iż ewentualnego wyboru na 
wiceprezesa przyjąć nie może, gdyż związany jest 
uchwałą wydziału Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
który nie życzy sobie łączenia godności prezesa To
warzystwa dzienm sarzy polskich, z godnością wice
prezesa Koła.

Przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrany 
został na 99 głosujących, dr. Józef W e r e s z c s y ń -  
s k i 64 g ło sa m i; prof. dr. Ćwikliński otrzymał 
34 głosów.

P. P e p ł o s  k i  eświadesył, że wyboru na se* 
krotorta nie prsrjn»l“
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Przystąpiono do wybon avuv rt . X 1CX WSŁy 111
wiceprezesem wybrany zoshł na 88 głosujących, dr. 
August B a l a s i t s ,  50 głosami.

Wiceprezesem II. wybrano na 87 głosujących p. 
Antoniego S k o t n i c k i e g o  81 głosami.

Wybór sekretarza przy pierwszem głosowauiu nie 
przyszedł do skutku. Na 84 glosujących otrzymali 
pp.' dr.- Witołd Bartoszewski 42 głosów, zatem bra
kło mu 1 głosu do absolutnej większości. Na p. 
Stanisława Fepłowskiego padło 39 głosów. Po ogło
szeniu tego rezultatu oświadczył p. Pepłowski po
wtórnie, że wybom nie przyjmie.

Przy powtórnem głosowaniu wybrany zestał se
kretarzem dr. Witołd B a r t o s z e w s k i ,  52 gło
sami, p. Pepłowski otrzymał 10 głosów.

Do wydziału wybrani zostali p p .: Bobin Ro
muald, Kuczyński Franciszek, Leszczyński Broni
sław, Niewiadomski Stanisław, Onyszkiewicz Zdzi
sław, Przybylski Zygmunt, Styka Jan, Szwejkowski 
Jan, dr. Szydłowski Józef, Woleński Władysław, 
Zajączkowski Liberat.

Wieczór wczorajszy przeszedł Lwowianom hu
cznie i wesoło. We wszystkich niemal ogniskach ru
chu towarzyskiego naszego miasta do. późoej mocy 
grzmiały i^jzyki, pląsały ochoczo pary. Bawiono się 
ostatni raz przed adwentem — bo jakkolwiek trady
cyjna św. Katarzyna przypada-dopero w poniedzia
łek, to jednak ze względów praktycznych wszystkie 
zebrania towarzyskie i zabawy towarzyskie ex re 
Katarzyny urządzono już wczoraj.

Szczerze i ochoczo bawiono się w salach k l u b u  
p o c z t o w e g o  {w hotelu George’a). Zebranie było 
bardzo liczne, ale — rzecz dziwna — przeważały 
v niem panie, dziwniejsza jeszcze, źe wśród tak li
cznych przedstawicielek pici nadobnej wytworzyła się 
mimowołi istna rywalizacja na punkcie szykownych, 
acz skromnych toalet i prawdziwie ładnych twarzy- 
ozfck. Widocznie pocztowcy mają szczęście do niewie
ściego rodu. Zabawę rozpoczął wieczorek humorysty
czny, w którym główna rola przypadła dzielnym 
amatorom — śpiewakom pp. F o n  t a n i e  i S a oko
li i. Wybornie spisywał się chór klubu pocztowego, 
jak nie mniej kapela pocztowa, przygrywająca nie
zmordowanie podczas antraktów i później do pląsów. 
Nadto odegrali amatorowie — sami urzędnicy po
cztowi — z werwą i humorem komedyjkę L>biche’a
p. t. „Nie mam czasu Pc wieczorku usunięto w 
sali krzesła i rozpoczęły się- tany w blisko 60 par. 
Prowadził je areydzielnie p. S a r a c z y ń s k i .

Na S t r z e l n i c y  bawiono się —  jak zawsze 
w tern sympatycznem towarzystwie — z taką staro
polską ochotą i szczerością, która o a. wieków zna
mionuje naszych mieszczan, równie dzielnych do 
tańca, jak do różańca, do kielicha, jak do korda i 
rusznicy. Tuńczono też z fantazją i animuszem, a 
tańczono do upadłego. Par było przeszło 60, a pa
nie... Czyż mówić trzeba? Wszak szlachetne córy 
lwowskich mieszczan słyną z wdzięku i urody, 
któremi:

Jak tatarska orla 
Biorą w jasyr, eor da.

W K a s y n i e  m i e j s k i e m  bawioDO się zapa
miętale. Kasyno słynie z tego, że wszystkie przez

nie urządzane zabawy świetnie się udają, ale tak 
udatnej, jak onegdajsza, dawno już i sala kasyna 
nie pamięta. Na brak ochoty- chyba nikt się nie 
skarżył, a kto jej nie miał, musiał nabrać w ciągu 
zabawy, która, nawiasem mówiąc, przeciągnęła s.ę 
do późna.

Wśród takich nadobnych pań i panien — a 
tylko takie były na sali — zauważyliśmy wiele ta
kich, dla których widocznie onegdajszy wieczorek św, 
Katarzyny był „pierwszym baiem“ — co naturalnie 
zabawie je3żcze więcej dodawało uroku. Do kadryla sta 
nęło par 60. Tańcami kierował z wielką wprayą i 
pomysłowością p. H o ł y ń s k i .

Wreszcie bawiono się równie ochoczo i dziarsko 
w „Gf w i e ź d z i e “, gdzie młódź rzemieślnicza w swo- 
jem ścisłem kó-lkn, przy dźwiękach muzyki 80. pp. 
tańczyła prawie do dnia białego.

Prócz tego odbywało się onegdaj wiele zabaw 
w domach prywatnych, szczególnie tam, gdzie w gro
nie rodziny znajdowała się jaka Katarzyua.

Dzień onegdajszy powinien byó tedy dobrym 
prognostykiem dla zbliżającego się karnawału — 
a tymczasem rozpoczynamy adwent...

Kradzieże. Z zamkniętej komórki w domu pod 
1. 3 przy ul. św. Jura skradziono nnegdajszej nocy 
5 kaczek i 2 gęsi, łącznej wartości 10 zł. — W  ła
źni przy ulicy Bóżniczej skradziono wczoraj Jonasowi 
Szapirze, kupcowi, kamgarnową kamizelkę wraz ze 
srebrnym zegarkiem, wartości 16 zł. — L podwórza 
domu pod 1. 1 przy ulicy Furmańskiej skradziono 
onegdaj na szkodę Mojżesza Pragera wózek ręczny 
wartości około 20 zł.

Gwałt publiczny. Przed trybunałem sądu obwo
dowego w Wadowicach rozpoczęła się rozprawa karna 
przeciw 55 włościanom z kilku gmin powiatu żywie
ckiego o naruszenie prawa rybołówstwa, wykonywanego 
przez dyrekcję arcyksiążęcych dóbr żywieckich w 
rzec? Solje, przez gwałtowne najście, czem oskarżeni 
włośc:anie dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego. 
Nadmienić należy, iż pomiędzy zarządem dóbr arcy
książęcych a włościanami gmin okolicznych toczy się 
od lat wielu spór o wykonywanie prawa rybołówstwa, 
które ongi — jak świadczą liczne akta i kontrakta 
dzierżawne — posiadał wyłącznie skarb dóbr żywie
ckich, a włościanom je . tylko wydzierżawiał. Przed
miotem rozprawy jest sześć tłumnych i gwałtownych 
najść na brzegi Soły w celu łowienia ryb na teryto- 
rjum dóbr arcyksiążęcych Rozprawa potrwa prawdo- 
podobnie cały tydzień.

Chotora. Stan cholery w kraju w aniu 22 
listopada 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący:

W powiecie borszczowskim, w Piłatkowcach, 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba, wyzdrowiała 
1 osoba.

W powiecie buczackim, w Pilawie, pozostała 
z dDi poprzednich 1 o lob a ,  w yzdrow m ła 1 osoba.

W powiecie czortkowskim, w Czortkowie, pozo
staje nadal w leczeniu 1 osoba; w Ułaszkowcach po
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Wygnance po
została z dni poprzednich 1 osoba, zachorowała 1 

pozostały nadal w leczeniu 2 osoby.

W powiecie husiatyńskim, w Niżborgu Starym 
pozostały s dni poprzednich 3 osoby, wyzdrowiała 1 
osobaf pozostały nadal w leczeniu 2 osoby; w Samo- 
łuskach zachorowały 2 osoby, pozostały nadal w le
czeniu 2 osoby.

W powiecie kamioneckim. w Radziechowie po- 
zortały z dni poprzednich 3, umarła 1, pozostaje 
nadal w leczeniu 2 osoby; w Sielcu Bieńkowym 
pozostały nadal w leczeniu 3 osoby.

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej 
zachorowała 1, umarła 1 osoba; w Bodzanowie po
zostają nadal w leczeniu 4 osoby; w Janowie za
chorowała 1, pozostaje w leczeniu 1 osoba Razem 
pozo.tało w leczeniu z dni poprzednich 18 osób, 
zachorowało 5 osób, wyzdrowiały 3 osoby, umarły 2 
osoby, pozostaje nadal w. leczeniu 18 osób.

Zabójstwo’ W Korolówce koło B-iodów kolo
nista Jakób Kuhn mieszkał razem ze swym teściem 
Hefnerem. Między obu panowała już od dawna nie
nawiść dlatego, że Hefner przepijał zwykle cały swój 
zarobek, nic nie dając na swe utrzymanie. W końcu 
przyszło wskutek tego dc bójki, podczas której Kuhn 
pchnął swego teścia kilka razy nożem w plecy i 
piersi. Ciężko rannego Hefnera odwieziono do szpi
tala brodzkiego, gdzie on wkrótce umarł, Kuhna zaś 
aresztowano i osadzono w więzieniu.

Ślub. W sobotę d. 23. bm. o godz. 8- rano 
pobłogosławionym został w kościele 00. Bernardynów 
związek małżeński p. Henryka Hu b l a ,  o, i k. ka- 
pitana 15. pp., z panną Michaliną M a y s e n h a l t e r .

Wiadomości literackie i artystyczne.
RepertOai teatralny. W Teatrze br. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „Andrea", komedja w 4 aktach, 
a 6 odsłonach Wiktoryna Sardou; jutro we wtorek 
„Biedna dziewczyna", krotochmla ze śpiewami w 6 
obrazach Lindau’a i Krenn’a.

Ostatnie 'wiadomości.
Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że ober- 

prokurator św. synodu, P n b i e d o n o s c e w  wy
stosował pismo do ministra spraw wewnętrznych, 
w którem stwierdza, że zespolenie krajów g r a 
n i c z n y c h ,  a zatom Królestwa polskiego, z 
s e r c e m  i j ą d r e m  R o s j i  dokonywa się w 
sposób zadawalnh iący Nie potrzeba więc, zda
niem Pobiedonosoewa, obecnie w tym kierunku 
żadnych nadzwyczajnych środków adm inistracyj
nych. Pobiedonoscew kończy wnioskiem, aby 
ministerstwo spraw wewnętrznych na przyszłość 
środków tych zaniechało. Znawcy tutejszych 
stosunków — pisze petersburski korespondent 
Koln Ztg. — przywiązują do tego pisma wiel
kie znaczenie, podnosząc, że niepodobna przypu
ścić, aby P )bicdonoscew z własnego natchnienia 
pismo takie redagował.

Nam ta cała wiadomość wydaje się mocno 
podejrzaną, gdyż o takim  doniosłym kroku Po- 
biedonoscewa pisałyby wszystkie gazety rosyjskie, 
a one milczą.

Rada państwa.
W łonie s e c e s j o n i s t ó w  konserw aty

wnych zanosić się zdaje na pewnego rodzaju se
cesję. Trudno rozumieć inaczej artykuł, który 
jeden z nich nadesłał katolickiemu organowi ty 
rolskiemu N . Tiroler Stimmen. Seceąjonista ów 
p isze: „Sprawę wiedeńską uważamy za usuniętą 
z porządku dziennego izby deputowanych; nie 
damy się użyć do wybryków antisemickioh, jeśli 
są zamierzone. U r o k  L u e g e r a  u c i e r p i a ł  
bardzo po sobotniem posiedzeniu izby : takiemi 
wystąpieniami nie zyskuje i nie utrzym uje się 
niczyich sympatyj. Ten wyzywający ton wobec 
rządn, ta  śmieszna zarozumiałość, ta  namiętność 
wskutek • urażonej ambicji — n ie ! tak  się nie 
broni dobrej sp raw y! A cóż dopiero powiedzieć 
o wstrętnych, ukartow anych scenach aw anturni
czych w samejże izbie? Parlam ent austrjacki po
winien być widownią zgodnej pracy, nie zaś 
sceną, na której się odgrywa komedję dla zna
cznej części ludności w iedeńskiej; starania, by 
takim nadużyciom na przyszłość zapobiedz, uwa
żamy za obowiązek rządu i wszystkich polityków 
poważnych i m yślących."

Jeśli zważymy, że to, co autor artykułu  na
zywa „wstrętnemi ukartowanemi scenami", dwa 
dni temu p. Ebenbacb w Linser Volksblatt mie
nił „wspaniałą owacją" ; że w mowie p. Luegera, 
którą ten ostatni uważał za „świetną", kolega 
jego z secesji widzi tylko „wyzywający ton, 
śmieszną zarozumiałość i namiętność" ; jeśli zwa
żymy dalej, że Lineer Volksblatt od chwili sece
sji uderza na hr. Hohenwarta, kinb jego i na 
Vaterland wcale nieparlam entarnemi słowy, zaś 
autor listu w N . Tiroler Stimmen  w jednym  z 
poprzedzających ustępów swego pisma prosi po
zostałych w klubie konserwatystów o wyrozu
miałość, pragnie z ich strony cierpliwości i s ta 
nowiska wyczekującego, to harmonja w obozie 
secesji w dziwnem przedstawi się nam świetle, 
a niespodzianki w przeciwnym, niż dotąd, kie
runku nie wydają się wykluczone.

(T e le g rw / „Dziennika Polskiego"j.
Wiedeń 22 2listopada (Z  isby posłów). D al

szy przebieg posiedzenia był nadspodziewanie 
spokojny, ponieważ antisemici odłożyli wszystkie 
wnioski nagłe do środy.

D yskusja o wydanie sądowi p. S c h n e i 
d e r a  była również mniej gwałtowną, niż się 
spodziewano.

P. B y k przemawiał spokojnie, nie zacze
piając nikego i odpierając rzeczowo n ap a‘ci 
p. S c h n e i d e r a .  Ten spokój był przyczyną, 
iż także pp. S c h n e i d e r  i L u e g e r  w swych 
odpowiedziach zachowywali się i  miarą i z go
dnością.

W ydanie p. S c h n e i d e r a  sądowi za pod 
burzanie uchwalono ogromną większością, nato
miast odrzucono wniosek o wydanie go sądowi 
za obrazę honoru p. Rotsbergera.

Telegramy „Dziennika Polskiego.*
Berlin 23. listopada. S tan zdrowia m inistra 

oświaty B o s s e g o  pogorszył się znacznie. 
Cierpienia wątroby zwiększają się z każdą 
chwilą.

Bruksela 23. listopada. W edług danych 
urzędowych uzyskali przy ostatnich wyborach 
gminnych większość katolicy w 1900, liberalni 
w 700, socjaliści w 45 gminach.

Paryż 23. listopada. Konflikt, jaki wybuchł 
pomiędzy admirałem G e r r * i «  a ministrem 
m arynarki L  o c k  r  e y, skończy się prawdopo
dobnie ustąpieniem pierwszego. G errais znany 
jest jako przeciwnik radykalnych i parlamen
tarnych rządów w ogóle.

Wiedeń 24. listopada. Wedle sprawozdań o 
handlu zagranicznym monarchji austro-węgierskiej, 
wynosił w październiku r. b. import do Auatro- 
Węgier 64,700.000 zł., ekspoit zaś 74,800.000 zł. 
Od dnia 1. stycznia zaś do 31. października r. b. 
wynosił import 605,100.000 z ł . ,  eksport zaś 
611.000 000 zł., ogólne zaś activum bilansu han
dlowego wynosiło 5,900.000 żł., zaś w tym samym 
perjodzie roku ubiegłego wynosiło 80,200.000 zł., 
pogorszyło się zatem prawie o siedmdziesiat pięć 
miljonów.

Wiedeń 23. listopada. ( Godzina 5. po  po łu 
dniu.) Kredyty 366 50, unjony 309‘50, lender- 
banki 238 — , sztaebany 363 50, lombardy 96.75, 
alpiny 80 50, losy tureckie 52'— .   .

 ______  N A D E S Ł A N E .

HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH
pod firm ą:

J 4 H f  W 4 Ł Ł 4 C H

Poleca

I  S Y J I
Istniejąoy lat 54

Lwów, Rynek 33 (parter I. piętre) 
na sezon bieżący swój obfieis zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałśw.

Cenniki I próbki darmo 1 onłatnls.

M. Jonasz
DOM BANKOW Y I  KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
*^PMje . s p r z e d o le ^ w a z a lk ie  p a p ie r y  w a r 
t o ś c io w e ,  lo s y  i m o n e ty  p o  

k u r s ie  d z ie n n y m
P R O

n a j t a ń s z y m

M  J E  S  T T

do ciągnienia 2. grndnla r. b
l o s y  p a f i s t w e w e  z  r .  1 S 6 4  p* 5 rf.
stemplem (promeiy na połówki tyeh lwów 

z* stemplem)
Główna wyjrana 300.000. koron 

150.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się • 

nie 20 ct. na portorjum.
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła śwna wy. 

grana w kwoeie 50.0( 1) zł. w. a.

wraz ze 
pe 3 zł. wraz

względnie

dołąox<-

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
t > o A i e » i e n l a  r o z m a i ł *

po l ’/i centa od wyrazu.

Kt* łd r y  s z y t e  po zł. 5, 5 50, 9 5 ■, 
J i i i 6 peleca handel płócien i bie

li z p j J a n a R i e d l a ,  —
t y r z y j m n j e  wszelkie zamówienia i 
1  odnawiania podłóg po najniższj b 
ee n ah . Adres: Ale_suS O h  a r ,  frotei. 
Lwów, Cb«rążczyzn> 1. 10, 851

Z u p e ł h a  w y s p r z e d a ż  niżej ero 
fabryeznyeii płócien, 'robiazgów, 

♦ ira ty , maszyn do szycia i t. d. 
handlu S ta n is ła w a  B u s c h a k a ,  pis 
Hali--ki 1. 2. 825
c z n a a m  ze ca m rod.cn wesołyco 
i j  pasów, tylko chrzęściło, którzjby 
eheieli zająć się aranżowaniem różnyct 
zabaw na ślizgawce, poaiżoj M orskieg 
Oka, oraz czterech panów do ndzieiania 
lekcji ślizgania się. O bliższe porożu- 
mienie się proszę do handlu maszyn 
J .  Iw a n ic k ie g o , w hotelu Źurża wr 
Lwowie. £59

1.35, 1 55, 1.<5, 2.50 
płócien i b elizu) 

J a n a  R ied la , we Lwowie.________856
S l e u m k i  pe zł. 

poleca handel

Ek s p e r ta  t o r  pocztowy 1 telegraficzny 
puszu^ije nmieazczenia. Adres: Ecs- 

pe-dytor. G-tów._____________________854

£ iit> n o m  starszy, betatietuy  z wi.ere- 
w T c h  gnspodar: tw, posznk • pesadt 

każ.dege er.asu. O łisk iw e oferty npra1
szarn pnd adresem : 
r«»t»cte Dojren.il.

.3 . R olnik ' p o s t e
858

r e ‘il>a. Weteran a rok* 1861 i b. 
więzień stacu, który dźwigał owegr 

ezasn eięikie sijdany, a dziś kij tu ła 
czy, podupadły na zdrowia, a którego 
ezeka rzj uusowa daleka pedróż, upra
sza rodaków o przyjśe^ pomocą pod 
adieeeir. administracji „Dziennika.

F k i n t k a s i a  i s k l e p y
po 1 fff»ncie od wyrazn. ?§

e t e r y  pokoje, nyża, kuchnia, spiżarka
do najęcia

r
L  etc. za I. p i^trie zaraz 
Uliea Zybliki awieta 1. 5.

L o k a l  n a  s z y n k  w narożnej_ sa
mi n i ‘y przv ulicy Kochanowskiego, 

Toroiiewioza i P h iłaaki, tudzież dw*

Pohulanka 1. 4, zaf-.z do najęciiL

HANDEL HERBATY
WOHLA

w  Grand Hotelu
(Pasaż Hausmana)

we Lwowie.

849

nrty jazdy ao AMERYKI PÓŁNOCNEJ
; ederlastdzko - kańskiego

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w « J .

/ .  K o B u w r n t r i n s  9  -  W I E D l i .  .
z  ' W i e d n i a .

I V .  W « y r i n s e r s r a s » e  7  z  
C o d z i e n n a  o Ic s p n ć L y o ja

O b j R ś n l e n l a  b e z p ł a t n i e . 202 1—?

Na obecną porę
najlepszym śr*dkiem przeciw haszowi 
chrypee, katirom, kokluszowi i zallsg- 
itieniu, jakoteż wszelkim ehorobom pier
siowym są bezprzeczDie jedynie praw

dziwe 2057 1—8

Ziółka karpackie.
Do nibyoia w aptece pod „Opatrznością"

Kaz. Bronfsf. Witosławsklego
w  i £ c ł * m y i .

Cena jednej paezki 20 et. Zamówienia 
usknteeznia odwretaą pocztą.

r W a ż n e  a i a  P a ń . !
Po umiarkowanej oenio na każdą miarę 
sprzedaje się formy na stinik.i płaszczyki, 
paletoeiki, szlafroki itd. Przyjmuje *ię 
do strojenia całe suknio, a na żądanie 
do fastrygowauia i wypróbcw-mia pod 

gwarancją aa ściślejszej dokładności.
Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwaranoji kroju 

francuskiego.
E u g e n ia  W e k e ró tc n a

ni. Chorążezyzny róg ul. Akadomickiej 
1. 5, II. piętro, drzwi nr. 19.

f f

We wszystkich księgarń ach
nab^ć można

B Ł A W A T E K ”
elegancki kalendarz

dla Pań i Panienek
na rok

18D6
obejmuje zajmujące n -wele, wiele p ię 
knych wierszyków, równ;eł pouezsjące

B fiF i ■rnstrocł i a M
jak :

Tajemnice piękności.
Jak się zachowywać.
Jak żyć się pewinno.
Rady hygiemczne i poufne. 
Utrzymanie pięknej twarzy.
D> likatna płeć.
Usunięcie zmarszczek "
Mowa i pielęgnowanie oczu.

Cena 5 0  ct. — Że złoe. brzeg. 7 0  ef. 
Po przetła-.iu przekazem poeztowem 5 6  

( t  lub t*ż 76 ct wysyła franao.

P o c h o d u i e  s m o l n e  w trzech wiel
kościach.

P o c h o d n i e  n a f t o w e  d o  j a z d y .  
L a t n r a i e  g o s p o d a r s k i e  na oliwę, 

naftę, świece.
■ ^ n o ty  d o  t y c h ń e  i t. p. — poleca

A lojzy Hubner
Lwów. Rynek 1. 38.

W austro-węgierskiej Monarchji
poszukuje się zdolnych

' 1 .  posiadających szerokie zwią- 
O S O O  zki celem objęcia m a ł e g o ,  

łatwo odchodzącego z a s t ę p s t w a .

Oferty franeo pod „1 ertratung“ do ekspe
dycji anonsów H ,  S c k a l e b ,  W ien I.

Największa wypożyczalnia 
nut muzycznych

Księgarnia skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz główna ekspe 

dyoja pism perjodyczoych

SA K fflM ISliB P
w  K r a k o w i e

poleca istniejącą od 25 lat zawsze 
i w  najnowsze utwory zaopatrzoną
Największą wypożyczalnię 

nut muzycznych
za  fortepian, inne instrumenty i do 

śpiewa.
W aranki abonamentu rozsyła się 

na żądanie gratis i franco. 
Również powyższa ksiągarnia przyj

muje
P renu m eratę

na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. Katalog czasopism 
rozsyła na żądanie gratis i franco.

N A  G W I A Z D K Ę
polecam wielki rybór książek fizdo 
bnie oprawnych w  językach : pol

skim, niemieckim i franeazkim.

Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą

A ugust ScbeUenberg i  Syn
kupnje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe, loay I nwrnely ftp. 

P R O M E S Y
na losy państwowe z roku 1864

po ił. 5, i na połówki tych losów po ił. 3 wraz ze terndem.
C i ą g n i e n i e  2 . g r u d n i a  1 8 0 5 .

G łó w n a  w y g r a n a l  3 0 0 .0 0 0  k o r o n
a względnie połowa.

U b e z p i e c z e n i e  losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniojszą
wygraną.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* Lwów, Karola Ludwika 1. 
Upraszamy szan. klientón e wczesne zamówienia, gdyż na _ kilka 

ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmydni przed 
służyć.

Od dawien dawna ze swe] dabrool I zapachu zaaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W . ADAM OW ICZA
3 3  r  o  cl a  o  łv

1 funt .Familijnej* bardzo dub ro j...........................zł. 1 40
1 funt „Melange de Moskau* w oryg. opak. najlep. „ 2’5ó 
1 funt gl toperial* cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 8‘50 
1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1’20 
Znake«lta KAWA „Slrlasz* f ra n ^  5 kilo . . . . ,  9-50

YKA MASZYN

MAKS KORN
w  WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 150

w y r ó b  s p e c j a l n y

G a t r ó w  t a r t a k  o w y c h
M aszyn

i wsrelkiego redzzju

do obrabiania d rzew a
oraz 87-5

Maszyn rękodzielniczych.
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  ł  o p ła c o n e .

1 - 4 6

iara

a  •
Ceo# 60 at _ot.,
*  k s ię ż m i B. A «5 ot,

99

.UNIO CATHOLICA"
r m u z m i i

wzajemnych ubezpieczeń

od ognia gradobicia,

pęknięcia j uszkodzenia Im a ó f ,

ed wypadków i na życie.

Głowa R e n ta c y i
na wscbodnię Gaiicrę i Bokowlij' 

we Lwowie 
ul. S z o p e n a  I. 4 .

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w  P i l z n i e

zawiadamia Szana^u^ P. T . Pirblicznośd, że opróez sł&w&ego z ż t ^ n i i
znanego

piwa pilzneńskiego leżak i piwa pllznańsklego ekspertowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

B ok pilzneński
który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławą n i i j l e p s z e g *  

b o k u  I p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  p i w a  b a w a r s k i e .
ieneralne zastępstwo i główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowinj
u p. p. 2000 1—?

Ozjasza W iila  i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Tslefon 6.

CWwny skład | wa flaszkowego u p. S .  W l e a e r a
ulica Hjkstuska 1. 14. Telsfon 149.

Pierwszy Pilzneński Browar A k c y jn y  w  Pilznie.
rnrtmM

Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stolo yą. Ręczniki, Chiffony 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki —  polecają najtaniej I B E Y E R  i Mil L w ó w

ulica Karola Lndwika
I i e z b a  1 .

Tr ii —ni u im i i

I .  R t f Z Y S Z T O F O W I C Z  " y w a n y .c h o d n ik i.m a te r io .

we Lwowie, plac Halicki I. 2.
f ira n k i, p o r tje r y , k o c y k i  
w e łn ia n e  i d erk i n a  konie.

;iiane a m  iscn in ie .
artykuły dekoracyjne, tapety itp.

k a ż d a  z  n i  m o ż e  m i e ć

Wschodnia pastę piękności
która usuwa piegi

( K a ś ó  u  a  p i e g i ) ,
i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 35 ct

I  G Ł A D K Ą  C J E K J S ,  
M y d ło  «e s o k u  b ia ły c h  l i l i j  

„ F  Ł  O  R  A ‘ ‘
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 et.

O J R A Z  M Ł O D Z I E Ń C Z Ą  Ś W I £ Z O Ś Ć

P u d er  L w ow ianka
otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 

twarz substancyj. — Pudełko 60 ct.

M IE C H  U Ż Y W A  T Y L K O
Jedynie do nabycia w Perfumerjl .

T. P I L A R S K I E G O  i  S P Ó Ł K I
L w ó w  — H * t e l  G e o r g a .

W y s e ł k a  n a  p r o w i n c j ą  o d w r o t n i e .

JAN IHNATOt 1CZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11, 

FRAKÓW. Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. %.

WODA LWOWSKA.
rrzyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, spraw ił to, że 
w A nt^crp ji na wystawia wszechświatowej, została pabliojcie proklamowaną 
wyszczególniona. — Ce ia  fiakonu mniejszego 89 ct., wiąkazogo 1 sd, 50 ot.

o i e a a w o d n y  ś r o d e k  n a  w y g u 

b i e n i e  n a g n i o t k ó w .
Pudełko 49 ot. 3

■Se?
IFjdawoa: Józef Lwkowiieki. OdpowiedzuUnj z» r«d*kcj§ Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiegoa pod zarządem Francisa Kattm :i


